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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w b .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  i  lipca.
(Journal de St. Petersbourg).

D m  w rocznicę  narodzin N a y j a ś n i e y s z e y  C e -  
S A R / o w e y  A l e x a N d r y ,  o d p r a w i a ł y  się modły  po 
■wszystkich kościołach s to l ic y . — U godzinie i szey  
z p o łu d n ia ,  n a o t w a r c i e  nowego tea t ru  na K a m i e n ­
n y m  O s t r o w i e ,  ak to row ie  rossyyscy J e g o  C e s a k -  
s k i k y  Mości gra l i  kn m e d y ą  pod ty t u ł em  JLawiśc i 
JPui to ta , po k tó re y  nas tąp i ł  w odew i l i  K ozak poe­
ta-, o godzin ie  ósmey w  leyże s >ii dany był  wielk i  
k o n c e r t  w oka ln o - i n s t r um en ta ln y ,  po k tó rym  n a s tą ­
p i ł a  r e p re z en ta c y a  wie lk ie y  kro lof i l i  U roczystość 
w ie js k a ; a o godzinie 11 h a l  w tymże  teat rze.  M i a ­
sto b y ł o  oświecone.

C arskie S ieło  dn ia  27 czerw ca.
(e Ruskiego Inwalida.)

D n ia  wczorayszego ,  mia ł  audy encvą  n I c h  C e s a r ­
s k i c h  Mości Wa v j a ś m e y s z e g o  C e s a r z a ,  N a y j a ^ n i e y -  
SZKV C e s a r z o w e y  A l e x a n d r y  F e d o r o w n y  i u N a y -  
JAŚNI.EYSZEY C k S AR ZO W E Y M a R Y I  F e D Ó R O W N Y ,  W  
P a w to w sk u , nadzw yczayny  poseł  K r ó l a  J m c i A n -  
gielsl..iego» m arg rab ia  H e rtfo rd , k t ó ry  iniał  p o r u -  
czone  od swojego M o n a r c h y ,  złożenie N a y j a ś n i e y -  
s z k m u  C e s a r z o w i  o r d e r u  P odw iązki.—  P o  skoń-  
CZone-y a u d y e n c y i ,  mie l i  szczęście bydź  przeds ta ­
w i a n y m i  I c h  C e s a r s k i m  M o s c i o m  Pose ł  angielski  i 
m i i t r j ;  ł ie roldow o rd er u  Podwi ązki ,  J e r z y  N e y le r ,  
P ó i k o w n i k  K u k , l o rd  S eym u r, lord M a rku s  Gili, 
tu dz ie ż  ka p i ta n i  o k r ę t o w i ' M eynel iS eym u r.

Carskie-Sieło dnia sg czerwca.
(Journal de St. Petersbourg).

W  zeszły poniedz iałek,  d. 27 b. m. N a y j a ś n t e s z y  
C e s a r z  J e g o m o ś ć  p rz y ją ł  ozdoby o r d e r u  Po dw ią zki  
od p.“ ł n o m o c m k ó v v  dla tey okoliczności  m i a n o w a ­
n y c h  : M a r g r a b ie g o  H e r tfo rd ,  cz łonka  ra d y  tay-  
n e y  K r ó l a  Jmści Angie l sa iego ,  ka w a le r a  pomie- 
n io ne go  o r d e r u ,  tudzież k a w a l e r a  Je rz ego  ] \a y -  
le r  , mis trza h e r o l d ó w  o r d e r u  P o d w ią z k i ,  g ł ó w n e ­
go mis t rza  h e ro ld o w  angie lskich.

P o  przybyciu- do pa łacu  C e s a r s k i e g o  pe łn o­
m o c n ic y :  marg rab ia  H ertfo rd  w p a ra d n e m  u b r a n i u  
tego o r d e r u ,  i mist rz h e ro ld o w  w płaszczu o r d e ­
r o w y m ,  z be r łe m ,  l i s tami  wi e rz y te ln em i  i dyp lo -  
m a t e . n  poruczenia  swojego M o n a r c h y ,  udal i  się do 
sali audyencyonal r iey  z róznemi  osobami,  na le iąc e-  
mi do orszaku  pos ls twa ,  niosącerni  oddzielnie na 
w ę z g ł o w i a c h  a x u n i t n y c h  części ubioru ,  insygnia ,  
jako też księgę ustaw o rd e ru .

P i e r w s z y  pe łno mo cn ik  m s r g r s h i a  H ertfo rd , 
p r z y s tą p iw s z y  do J e g o  C e s a r s k i e y  Mości,  p rz e łoży ł  
ce l  swojego poselstwa i złożył  księgę u s ta w  N a y -  
j a ś n i e y s z e m u  P a n u .  J e g o  C e s a r s k a  Mość oświad­
czywszy ,  że prz yym uje  or der  ze zw y czay n em i  re -  
str-y kcyami ,  r aczy ł  dać na to pe łno mocnik om  ś w ia ­
d e c tw o .

Poczem,  pe łn o m o cn ic y  zapięl i  Po dw iązk ę  pod 
ko lan em  l e w e m  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości ,  b J N a y j a -  
s n i e y s z y  P a n  został  nas tępnie p r z y b r a n y  w  in ne  
ins ygnia  or d e ru .

W  Nayw yż sz ym  Ukazie  w y d a n y m  do P .  M i ­
nistra sk a rb u ,  p o d  d.  27 czerwca r* b.  wyrażono:

Że względu na poniesione przez mieszkańców
miasta Wiaźmy spustoszenie w r .  1812 w nay- 
ściu nieprzyjaciela,  i na pamiątkę przebywania M e ­
g o  w tem mieście Naymiłosciwiey R o z k a z u j ą :  nie 
pobierać w przeciągu lal trzech,  opłacanych przez 
mieszkańców tego miasta pod tków,  a mianowicie:  
kupców 2giey gildy od 6 kapi tałów 5,280 r.; 3ciey 
gi ldy od 80 kapi tałów 12,000 r. ,  od mieszczan z 
2,857 dusz 22,856 r., a w  ogóle czterdzieści tys ię­
cy sto trzydzieści sześć rubl i .  (U. S. P.).

— II. 25 czerwca,  zakończył życie w St. P e ­
te r s b u r g u ,  Rzeczywisty Radca Tayny,  Senator i  
różnych orderów K a w a le r  S. P .  C hitro w o , w 80 
ro ku  wieku swego. (/t.  / . )

— Po rozbiciu się s tatku przewozowego 
szwedzkiego około wy spy A la n d ,  niedaleko E c -  
k e r o , osada jego złożona z 6 ludzi i jednego po­
dróżnego,  ocalona została przez t rzech pod -s t er -  
n ików i jednego robotnika,  z narażeniem własne­
go życia na niebezpieczeństwo; dowiedziawszy się 
o ty a ,  uczynku ludzkości N a y j a Ś n i e y s z y  C e s a r z  
J e g o m o ś ć  raczył  każdego z nich obdarzyć meda­
lem, do noszenia w guziku na wstążce ś. W ł o d z i ­
mierza,  i nagrodą i 5o r. as. ( / .  d.  S . P.)

—

K r ó l e s t w o  P o l s k i ®.
W a r s z a w a  dn ia  i 4 lipca.

(z Gaxety Warsxaw«kiey).
Stolica Króles twa Polskiego obchodziła rna 

dniu wczorayszym z przyzwoi tą"uroczystością ro­
cznicę Urodzin N a y j A Ś n i e y s z e y  C e s A r z o u e y  i K r ó -  
l o w k y  A l e x a n d r e .  Wszys tkie  W ład z e  kra jowe 
tudzież lud licznie zebrany napełniali  P rzy b y tek  

J a n a  w znosząc do Przedwiecznego najgo rę tsze  
modły o jak naydłuższe życie T ey  ukochaney od 
ludu Monarchini.  J W .  Drabia  Sobolewski Sena­
tor Wojewoda,  Minis ter  Stanu Prezydujący w R a ­
dzie Administracyyriey,  dał  Świetny obiad w pa­
łacu Namiestników Kró lewskich,  na k tó rym  znay- 
dowały  się nayznakomitsze osoby. Bezpła tne w i ­
dowisko w teatrze Narodowym , tudzież oświece-, 
nie miasta zakończyły uroczystość dnia tego.

W  dniu 4 b. ni. i r .  o godzinie i szey z po­
łudnia po ponurey c iszy,  która zazwyczay zapo­
wiada nadchodzącą burzę,  okazała się w mieście 
Stopnicy od s t rony południowo-zachodniey okro­
pna czarna chmura  i postępując z nadzwyczayną 
szybkością w prostey linii od miasta W iślicy , wzię .  
ła potem od S topn icy  kierunek ku wschodowi .

Chmura  ta nie idąc szeroko, bo ty lko ćw ie r ć  
mili, pięć mil wzdłuż ślady spustoszenia zos tawi­
ła ; grad z ulewą pola zupełnie zniszczył tak i l  
w niektórych miejscach rozpoznać me można’ co 
za zboze było. W i c h e r  zas jednę wieś ,  to j e s t .  
Górki z 64 budynkami  dworskiemi  i wieyskiemi  
zupełnie zniszczył, tak, iż zdaleka patrząc widzieć 
tylko można ku p y  zwalisk,  inne zaś wsie na d ro­
dze tego orkanu,  także wiele w bud ynkach u c ie r ­
piały.

W e  wsi S tro zyska ch  moc wiat ru  t ak  by ła  
wielka,  iż wywracając  budynek mieszkalny,  p ł a -  
twię z niego o parę set kioków uniosła, kopy sia­
na wszystkie poroznosiła;  bydło zaś pasące się i  
zaprzężne z ryk iem  po polu  szukając schronienia 
biegało.



P R tl  S S Y.
B e r lin  dn ia  5 lipca..
( i  Gazety W a r u iw a k ie y . )

K r ó l  Jmć raczył: dać order Czarnego Orła  
Hrabiemu Z ic h y , C. K. Austryackiernti rzeczywi­
stemu tayoeinu Radcy i dotychczasowemu posło­
w i  przy dworze  tuteyszym, wyjeżdżającemu na no­
w e  swoje przeznaczenie,  w  charakterze posła przy 
Dworze  Cesarsko-Ilossy yskim.

/

F  k a n c y a.
P a r y ż  dn ia  2 lipca .

(z G aze ty  Warszawskieyl.  ,
G a ze ta  F r a n c u z k a , D zien n ik  P a r y z k i  i 

G w ia zd a  połączyły się w jedno pismo, Ostatnia do­
niosła o tera dnia dzisieyszego.

Od miesiąca (pisze M o n ito r  P a r y z k i)  dzien­
n i k i  oppozycyyne donosiły swoim czytelnikom, iż 
cenzura zostanie niezawodnie przyjęta. Od trzech 
lat (gdyż trzeba rachować rozpustę druku od mie­
siąca czerwca i 824), usi łowały  one przyjęcie to u- 
Czynić koniecznćm. S ł ow o nie było jeszcze w y ­
rzeczone, a juz było napisane w ich sumieniu. Dzie­
c i  drżą przed swym  oycem,  skoro wiedzą o swo­
ich  błędach,  wprzód,  nimby im one wyrzucać  
miano. Rząd o jcow ski  Króla miałby także wa­
żne w y m ó w k i  do czynienia umysłom lekkim i pło 
c hy m ,  które się zawzięły tak nieroztropnie , w 
przeciągu tych trzech lat, szkodzić inleressom i 
pomyślności  kraju. L e c z , one same zdawały się 
s iebie  potępiać przewidując oddawna i pro 
gnostykując od miesiąca tę cenzurę) którey nie 
czytały groźby jak w rozpuście pism własnych,  
Otoż i ona, podpisana w obliczu prawa przez trzech 
Ministrów,  lecz  w obliczu Francyi i Europy przez 
wszyst kich  w y d a w c ó w  Dziennikó>v opozycyynyeh.  
P i ę ć  lat wolności  druku, w czasie których wła­
dza stale się opierała powątpiwaniu o dobrym ^du­
chu narodowym, i pisarzy, którzy byliby obo wią­
zani jego się radzić,  dla podobania mu się; pięć 
lat pracy starannie dokonywaney w pośród t ru ­
dności  które r ozw dn ieni e  pism pobudzało bezustan­
nie  około nayświet leyszych projektów i nayprost-  
szych ustanowień; pięć lat zbytków z iedney stro­
n y  i c ierpl iwości  z drugiey,  mogły nauczyć wszy­
s tkich ludzi których oppozycya zasługuje, ażeby  
pomieśc ić  w  przeznaczeniach kraju ; gdzie byli  
przyjaciele i nieprzyjaciele wolności  druku? B y ­
ł o b y  zawcześnie,  zaraz po ukazaniu się urządzeń 
ogłoszonych,  W wykonaniu prawa względem usta­
nowienia cenzury,  rozbierać wszj'slkie jey przy­
czyny,  rozkładać przed oczyma czytelników uwa­
gi  nastręczone niejako oppozycyi  od roku i824

Erzez wolność druku, i przechodzić,  nietylko wszel-  
ie złe zrządzone, lecz nadto wszelkie dobro niedo-  

prowadzoue  przez jey rozwiązłość.  Złe przez na­
miętnośc i zrządzone, zesłało naprawione energią 
rządu; tey mu nigdy nie braknie. Lecz dobro prze-  
szkodzone może się odzyskać tylko w spokoyno-  
ści narad, w ustaniu wszelkich  stronnictw',  która 
gamo powróci  b las k , panowania Króla ,  tego K r ó ­
la naylepsze mającego chęci ,  i może nay więcey  
doznającego oporu w  swoich  wspaniałych zamia­
rach.  Ten wykaz ,  nie już popełnionych nieładów,

f>onieważ moc władzy potrafiła temu zaradzić , 
ecz dobrodzieystw przerwanych,  potrafi M o n ito r  

uczynić:  potrzebuje on dla wskazania tego w szy­
s tk im,  ty lko roztworzyć  swoje kolumny,  wynaleźć  
W nich dobroczynne pr,ojekta, obszerne rozprawy,  
czyn y światła,  na które wolność druku, nie przez 
dyspotyzrn, lecz przez nierząd, rzucała od trzech 
lat cienie fantazmagoryczne,  w których uprzedze­
ni  czytelnicy  widziel i  wszystko to, co jest w mo­
cy  pomieszaney wyobraźni  widz ieć  przez mgłę-  
Tron nie mógł bydź nią dłużę,y zasłoniony ; zosta­
w i ł  on w ciągu posiedzeń Izb,  m ó w n ic y  staranie 
i c h  usunięcia; Minis trowie nie zaniedbali tego.  
Lecz  skoro mównica  milczy,  byłoby nieroztropno­
ścią pozwolić  mówić  samemu i bez wędzidła,  dzien­
nikarstwu w złości  i wśród kłamstwa. Tron przy­
jął  jasność mównicy; odpycha ciemności  i fa łszy­
w e  światła dziennikarstwa. I  dla tego on rozka­
zuje nie  mi lczenie,  l ecz porządek w  dyskussyjacb;

nie nakazuje milczenia dziennikom; lecz czyli/,  to 
jest za nadto żądić  od nich trochę tego prawdzi ­
wego porządku, który panuje w rozprawach P a r ­
lamentów j c h ł  Skuijli ,  jakie cenzura, taka j«ką 
teraz jest, obiecuje widokom kraju, zdają się tak 
mało n i ep ew cemi  praw'dzi&ym przyjaciołom w o l ­
ności druku, że dla nich zwycięzt  wo tey os tatoiey  
Zaczyna się z dniem zaprowadzenia piei wszcy,  po­
nieważ od tego tylko dnia powinny zniknąć z na­
szych sporów politycznych,  kłamstwa nieprzy da­
tne nikomu, zniewagi  szkodzące wszystkim,  roz­
ru ch y niszczące interessa publiczne i p r y w a tn e  , 
obelgi  walczące z czynami,  i romanse zastępujące  
mieysce prawdy,  ze stratą ich czytelników i i c h  
własny ch autorów. Restauracya nie obawia s ię 
prawdy; rozwiązłość ż j ła  samem ty lko oszukam-  
s twem; cenzura będzie przepuszczała tylko i stotę  
rzeozy.“

P e w n y  Francuz osiadły w M ig ie r ze  pisze  
ztamtąd pod d. i 5 czerwca: „ Od kilku dni stan
nasz bardzo s ’ę zmieni ł ;  z n i e w a g i , jakich się f ) e y  
dopuścił  względem naszego K ons ul a ,  nie irydą 
zemsty. Liczny oddział okręlow knąży przed p o r ­
tem. Dowódca jego, kapitan C ollet podał moi :ne 
przełożenia Dejowi ,  a potem posłał  mu wypow je­
dzenie woyny,  czego pierwszym skutkiem jest , iż 
nic do A lg ie ru  za winąć, ani ztamtąd wy płynąc nie 
może. Wszyscy  Francuzi wsiedl iśmy n.  bryg n l  « ,  
i popłyniemy do M a rsy lii .  Szczęściem, żaden :s 18 
okrętów Alg ie r sk ic h ,  przysposobionych do ż e g l u ­
gi,  nie może w yy ść  pod żagle ; dwa tylko s i m k i  
korsarskie są na morzu ; lecz w emy dokąd s;ię u- 
dały,  i wkrótce  pozbawione będą sposobu szkodize- 
ma okrętom kupieckim Francu/.kim."

List z M a r s y l i i  pod d. 22 z. tu. donosi o m ł o ­
dych Egipcyanach,  którzy tam niedawno prz\ byli ,  
co następuje; „Je»t ich 6; towarzyszy im F j j  e /k li, 
oyciec jednego z nich; chcąc we Francyi uczy c się 
budownictwa okrętów.  Pan L ivron  wyjednał dla 
nich od ministra morskiego upoważnienie ,  aby  
inogł ich kazać uczyć  w zbrojowni w Tułanie  , do- 
M  ̂  E / f  en d  i  1 czterema młodzieńcami u d i i s i ę  
wkrótce,  a dway inni będąc choremi,  jeszcze tu czas 
niejaki z.ib i w i 9. Młljd z ieńcy ci nie umieją*, ani  
słowa po Fran cuz ku ,  lecz tylko c o k o l w i e k  p 0 
W ło s k u .  u

Za staraniem X.ąźęcia  D albę rg  i przyjiacioł  
j e g o , zwłaszcza Xiążęcia T r e c iz o , H r  biów .Lan- 
ju /n a is  i S im e o n , margrabiego M a is o n , By ro n a  
B outs  i bankiera P a r a v e y , u tworzył  się w T ‘ary~  
żu  następujący instytut: 1 0  osób jednakowego a i e -  
ku, rodem z F rancyi  , Niemiec  lub A n g l i i ,  zbiera  
się za pomocą admiriislraćyi , i każda daje p<-«ną 
i lość pieniędzy. Składka wynosząca 20,000 fran­
ków przynosi 1000 franków prowizyi- K.ażda z 
ow ych 10 osób bierze przez ciąg życia swego co 
pól roku po 5 o franków czyli na rok 1000 /-ra 11— 
kóvv. G ly która z nich umrze, pozostałe g loiorą 
po i ; i  11 franków;  gdy druga uiprze , pozostałe 8  
biorą po ia5o franków ; gdy trzecia um rz e ,  pozo­
stałe 7 biorą po i 42 , franków; gdy czwarta uhirze,  
pozostałe 6 biorą po 1666 franków; gdy piąta u-  
mrze, pozostałe 5 biorą po 2000 franków; gdy szó­
sta umrze, pozostałe 4 biorą po 2Ś00 fraYików; gdy  
siódma umrze, | iozostałe 5 biorą po 3333 fr .nkow;  
gdy osma umrze pozostałe 2 biorą po 5ooo fran­
ków; gdy dziewiąta umrze, pozostała jedna ostatnia,  
bierze przez całe życie po 10,000 f r a n k ó w ,  a po 
jey śmierci,  towarzystwo zwróci  daną składkę su-  
kcessorom każdego z 10 cz łonków.  Urządzenie to 
jest korzystnem. Przyymują się składki po 1000,  '
2000, 5ooo, 10,000 a nawet 100,000 franków,  i  za­
pewnia się stosowna wypłata.

Na teatrze S t. M a r t in 'g r y wają teraz n o w e  
drama, w którem Pan D u ca n g e  z okropną prawdą  
charaktery namiętnych graczów odmalował .  T/:en- 
te  an s ou la  vie di un /ou eu r  , sprawiła zaraz na 
pierwszey wystawie  tak wie lk i e  Prażenie,  iż dw ie  
osoby zachorowały.

A  n  o  l  1 A .

L o n d y n  dn ia  28 czerw ca .
(z Gazety Warizawikiey.)

Xiąż ę  L ie w e n  i  margrabia P a lm e lla  praco-



wali dziś z Lo r d e m  D u d le y  w  wydzia le s p r a w  za­
granicznych.

P a r o l  B o n a p a r te , syn  Ł u c j a n a , z na ydow ą ł  
się p rzez  kilka w ieczor ów  na ob radach  izby  wyż-  
szey. M a  by dź  bardzo p o d o b n y m  do zmar łego  
stryja swego,  N a p o le o n a .

W  .1 rodzę podz iemney pod T a m iz ą  zd a rz y ­
ło się zn ow u  nieszczęście.  Pos tan owi ono o tworzyć  
ją dla publ iczności ,  skoro  nie będzie żadnego n i e ­
bezpieczeńs twa.  P a n o w ie  M a r t in  i M e r r ie s , na leżą­
cy do tey  roboty ,  p r z y b y w s z y  tam, wsiedl i  w ł ó d ­
kę, gdyż woda blisko o t w o r u  miała jeszcze 9 stóp 
głębokośc i .  Pan  M a r t in , cz łowie k  o t y ł y ,  c h c ia ł  
obeyrzeć  m uro w an ie ;  lecz w p a d ł  w wodę,  i p r z e ­
w r ó c i ł  s ta tek,  R o b o t n i k  nazwisk iem R ic h a rd so n  
u t r ac i ł  życie;  inni  ra towal i  się z t rudnośc ią .  P r z y ­
pa dek  ten pochodzi z b r a k u  oświecenia  , i od tąd  
droga  podziemna jest oświecana gazem.

Niespodziewane  zjawienie się wozu p a ro w ego  
w  I ,o n d y n ie , sp r aw i ł o  vv zeszłym tygodniu nad-  
zwyczayne wrażenie .  Pędz i ł  on bardzo  szybko 
przez  ulicę bl isko zwierzyńc a ,  gdzie są war sz ta t y  
P a n a  G u r n e y , wynalazcy jego. Siedzący na p r z e ­
dzie cz łowiek,  k i e ro w a ł  wozem p a r o w y m  z wie l ­
ką ła twuścią.  W  tyle b y ł  p r zywiązany  in n y  wóz 
d la  podró żnych ,  k t ó r y  ciągniony przez p i e rwszy ,  
w przec iągu  godziny odbył  8 do 12 mil  angie lsk ich  
drogi .  N ayb a rd z ie y  zn lz iwia ło ,  iż nie słyszano i n ­
nego tu r k o tu ,  jak od kół  zw yczaynych;  nie widzia­
no  także,  ani d ym u,  ani pary .

Pose ł  angiel sk i  przy dwo rze  Brezyl iy sk i tn  
tara się ciągle o p r z y w ró c e n ie  pokoju między 

zecząpospoli tą B u eno s -A yre sk ą  i Brezyl ią :  lecz 
esarz D o n  F e d r o  n iechce  okazać powolności ,  Zna -  

zna ilość zboża sprowadza  się z N o w e y  H o l l a n d y i  
o Brezyl i i .  O k r ę t y  odbywają  pospol icie tę £e- 
lugę w dnia ch  4o do 45 . In te ressa  w  K o l u m b i i  
częty się spokoyniey  urządzać.  Niebezpieczer i-  
v\o wo yny  d o m o w e y  skłoni ło  do podlegania da- 
ney kons ty tuc yi  , a sam B o liw a r  zaczął  pozna­

wać,  iż t rzeba będzie cofnąć nową jego kons ty tu-  
cvą. Donoszą z L a g u a ir a  pod dniem  7 m a j a ,  iż 
B o liw a r  zamyśla ode br ać  b r o ń  K r e o l o m  i M u r z y ­
nom.

L i s t y  z P o r t- a u - P r in c e  pod  dniem 10 maja,  
Wyslawują  n ie pom yś ln y  obraz  tamecznego handlu .

— D n ia  5o —
Na te r azn ieyszych  o b ra d ach  p a r la m e n tu  p r z y ­

jęto mię dZy inne mi  p r a w o ,  k t ó ie g o  celem jest 
przeszkodzenie  powiększeniu  się. op ła t  dla ubogich ;  
postanowiono bow iem,  iż po dniu  1 s tycznia i 83 i 
r o k u  żaden zd ro w y  ubogi cz łowiek  nie może p o ­
b ie rać  w sp arc i a  w paraf i i  s w o j e y , jeśli nie ma 
u ‘ęcey  nad czworo  dzieci.

Oyciec  teraźnieyszego L orda  K anc le r za ,  M a ­
la rz C o p /ey , nie szczędził  niczego,  aby synowi s w e ­
mu dać j , k  t igylepsze w y c how ani e .  Jed neg o  ra zu  
zdarzyło się, Jz nie mógł  zapłac ić  na te rmi n ie  w e -  
x l u  na 3o fon tó w szlerl.  (1200 zł. poi.);  znaleziono 
te raz  list, k tó ry  z tego p o w od u  p isa ł  b y ł  do swe-  
§0̂  wierzyc ie la.  Pros i  w n im o przedłużenie  te r-  

gdyż na syna będącego  w K o i l eg iu m  znacz­
ne uczyni ł  w y d a t k i ,  a uczynić  je koniecznie mu- 
6,a > ale też za to postępuje w nau k a c h  z w ie lk im  
zaszczytem ; już się odznaczył ,  i czyni  po sobie lak 
■wm kie n a d z ie je ,  iż byłoby  s z k o d ą ,  g d y b y  przez  
n iedos ta tek  w  zawodzie rozpoczę tym b y ł  ws t r zy-

Dnia  26 b.  m. o godzinie w p ó ł  do 5ley po  po-, 
ł u d r n u  w y b u c h n ą ł  p rzez  niedba łość  służącego" 0- 
g ień  w tuteyszym teatrze  opery;  z t rudnośc ią  go u- 
gaszono ; spali ło się j ednak wiele p a r t y t u r ;  część 
sali  k o n c e r t o w e y  stała się t a kże  p as tw ą  płomieni .

Do dnia 00 kw ie tn i a  r .  b. sprzedano znowu 
w  G r e n a d z i e  10.000 m o rg ó w  g r u n t u  należącego do 
_ otnpani i  , a jest jeszcze 42 tysiące m o r g ó w '  nad  
lezi° r ,'7» O n ta r io  do przedania .  Ułożono już p lan  
do założeuia nowego miasta nazwisk iem G w e lf, do 
k tó re g o  zrobiono drogę przez  las. Na  p o czą tk u  m a ­
ja pr z y b y ło  do K w e b e k u  i 4o ok rę tó w  z 35co ludźmi, 
k tó r z y  się wynieś l i  z A ng l i i  i l r l a n d y i .  N i e k t ó r e  
z ty c h  o k r ę t o w  o d by ły  żeglugę w d n ia ch  i5.

List z K a r ta g e n y  pod  d, 2 maja pisapy, d o ­

nosi.  iż wszędzie panuje  n a y w i ę k m  spoknyność ,  
i że zu p e łn y  por ządek  w k r ó t c e  p ow róc i .  Z g r o m a ­
dzony \d. 1 maja K o n g r e s  nie p rzy j ą ł  rezygna cy i  
B o l iw a r ą ; owszem p o w oł a ł  go do B o g o ta  dla ob­
jęcia s te ru  rządu;  na tomias t  p r ży ję ta  będzie r ezy -  
gnacya  S a n ta n d e ra ;  ponieważ  o nowośc iach  i zmia­
n ie  us tawy  riic wiedzieć nie chce.  B a v e n g a  , to ­
warzysz  B o liw a r a  w  po dróży  do F e n e z u e h  i na y-  
większy  in t r y g an t  ze w szys tk ich  te razn ieyszy ch  
d y p l o m a t y k ó w  K o l u m b i y s k i c h , będzie  zapew ne 
m ia no w any  Y ic e -P re z y d en te m .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  18 czerw ca .

(z Gazety  W arszawskiey).
Od k i l k u  dni  całą  uw agę  pl |bl iczności  zaję­

ło n ieporozumienie  zaszłe między  R ząde m  H i s z ­
pa ńs ki m  a Stolicą Apostolską ,  z powodu m ia n o ­
wan ia  B i s k u p ó w  do n o w y c h  k ra jó w  A m e r y k i .  
K r ó l  J m ć  Kato l ic k i ,  poczytując te m ia now an ia  za 
zgwałcenie  w a r u n k ó w  K o n k o r d a t u  i za naruszenie  
swoich  p r a w  Monarszych ,  da ł  rozkaz n i ew pusz-  
czenia na gran icy  nowego Nun cyusz a  Pa pie zk ieg o  
X .  T ib e r i , mającego tu zas tąpić X .  G iu s t in ia n i , 
k t ó r y  już od miesiąca wyjecha ł .  X.  T ih e r i  p r z y ­
bywsz y  d. 17 b. m. do l r u n , odebra ł  tarn l ist  p i e r ­
wszego Sekre tarza  Stanu,  z wezwaniem,  aby w s t r z y ­
ma ł  swą drogę ;  jakoż na przełożenie  jenera lnego  
kapi t ana  w r ó c i ł  do F r a n c y i .  R ada  Kas ly l iy ska  i  
In d y y sk a ,  wezwane ,  a b y  ośw iadczyły  swe zdanie  
w  ley p r z y k r e y  okoliczności ,  oraz względem l i s tu  
Oyca S. p rzez  k tó ry  us p ra w ie d l i w ia  swoje postę­
p ow ani e ,  skończyły  już swoje na ra dy ,  i  s k u t e k  
ich  przedstaw i ły K r ó l o w i  J m c i .  Zda je  się, iż R a ­
da S tanu  weźmie  tę rzecz  pod swą rozwagę .  O d  
wie lu  lat  nie by ło  kwes t y i ,  k t ó r a b y  ty le  nie spo-  
ko iła  i rozjątrzała umy sły .

S ł ychać ,  iż Rząd  angie lski  w  jednem  z osta­
tn ic h  swoich p rz e ł o ż e ń ,  p o w t ó r z y ł  naydz iw acz-  
nieysze do Hisz pani i  p r e t ensye ;  m ó w ią ,  iż w y ­
magał  zaprowadzenia  u nas ks z ta ł tu  rz ą d u  r e p r e -  
zen tacyynego.  R z ą d  K r ó l a  J m c i ,  go tów prz y j ąć  
wsze lk ie  rozsądne przeds tawienia ,  odrzuc i ł  n in iey -  
sze z tą e n e r g i ą ,  j ak iey da ł  l iczne d o w o d y  w  u-  
k la d a c h  podobnego rodzaju.

— D n ia  tg  —
K ie d y  b y ł e  S tany  d o p e łn i ły  m i a r y  s w o i c h  

r e w o l u c y y n y c h  us i łowań,  ogłaszając w  S e w illi  za­
wieszenie  w ładzy  K r ó ie w s k ie y ;  między  inne mi  zo­
s ta ł  także cz łonkiem Rpjen cy i  konslytucy.yney je­
n e r a ł  D on G a sp a rd  F ig o d e t. Od d an y  n as tę pn ie  
pod sąd k r y m in a ln y  w S ew illi, gdzie też siedzi w  
więzieniu,  w b r e w  wsze lk iem u spodziewaniu ,  ode­
b r a ł  w y ro k  uwaln ia jący  go od winy .  T a k  szcze­
gólną decyzyą  przesłano  do M a d r y tu  P r e z e s o w i  
R a d y  Kas ty l iy sk ie y ,  k t ó r y  ze wszy s tk iemi  dow o­
dami  processu,  wręczył  ją t r y b u n a ł o w i  a lk ad ów ,  
a ten z rozkazu  M o n a r c h y  m ia ł  się nią zająć.  F i ­
skus  t r y b u n a łu  (czyli K r ó l e w s k i  P r o k u r a t o r )  w  
w y w o d z ie  swoim żądał  skazania aa śm ie rć  jene­
r a ł a  F ig o d e t. Nie  w ie m y  jak p r ę d k o  ta  w a ż n a  
s p ra w a  ukończoną  zostanie.  Można  się p rz ec i e  
spodziewać ,  że i tu  jeszcze K r ó l  J m ć  da ś w i e t n y  
dowód swpjey n i e w y c z e rp an e y  łaskawośc i .

Przez zbiegów z osady t w i e r d z y  C h a ves , k t ó -  
r e y  l i czne oddz ia jy  codziennie p r z y b y w a j ą  do G a-  
l icyi ,  dow iedziano się" tam,  iż R ząd  po r tuga lsk i  w  
swojey ostateczności ,  uzbra ja  w sz y s t k ic h  zb ie g ó w  
i  wygn ańcó w hiszpańskich ;  banda  ta głośno zaczy­
na  szemrać  na szczupłość p ł a c y  (po 3 sous na dzień) 
i żywność  z samego ty lk o  c h le b a  złożoną.  T o  sa­
mo nie więcey  podoba się w o y s k o m  s t a ły m ,  k t ó ­
r e  zmniejsza ją  się coraz bardz iey ,  zwłaszcza p r z y  
ta k  u ł a t w i o n e y  uc ieczce z p o w o d u  p r a w i e  z u p e ł ­
nego  b r a k u  woysk k o n s t y t u c y y n y c h  na gr an ic y .  
J e n e r a l n y  kapi t an  E g u ja  c iągle  st rzeże l in i i  n ad  
r zeką  M anko.

S ł y c h a ć  , iż gab i ne t  F r a n c u z k i  m i a n o w a ł  
H r a b i e g o  F e r r o n a y e  Pos łem p rz y  D w o r z e  t u t e y ­
szym. Pogłoska ta  ma podobieństwo ztąd,  iż d o ­
tąd  f lząd nasz oświadcza ł ,  że dopó ty  n ie  w y p r a ­
w i  Pos ła  do P a r y ż a , dopó ki  F r a n c y a  z swojey 
s t r o n y  nie  będz ie  także  m ia n o w a ć  Pos ła ;  teraz zaś
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Xią5e San Car/os czyni przysposobienia do wy­
jazdu.

W o y s k o  nasze o b se rw ac y y n e  zaymuje  ciągle 
&w oje s tanowiska .  M ó w ią ,  iż woy sk o  b r a n c u z -  
kie w y y d / i e  z K a d yxu  dla wzmocnien ia  osad w 
t w i e r d z a c h  Rata lor i sk ich .  W z b u r z a n i e  u m y s ł ó w  
nie ustaje w Kata lon i i ,  i z Toledo  posłano n ieda­
w n o  pewnego K a n o n ik a ,  z po leceniem,  aby do­
szedł  p r zy czyn  tego wzburzenia .

Na  żądanie  X i ę ż y  A u g u s ty a n ó w ,  g m a c h  do 
n i c h  na leżący,  w k t ó r y m  byłe  s ta ny  o d p r a w ia ły  
swoje  posiedzenia,  m a  by dź  zwalo ny  i  na nowo 
w y s t a w i o n y .

J e n e r a ł  L o n g a , n o w y  J e n e r a l n y  K a p i t a n  
W s l e n c y i  postępuje w sposobie o d m ie nnym  od sw e­
go poprzednika jfc Dnia  29 z. m. zwiedz i ł  więzie­
nia,  i 46 uwię z ionym wolność p r z y w r ó c i ł .  P e ­
w n e m u  of ficerowi ,  k t ó r y  chc ia ł  bydź  z a p r o w a ­
dz onym do cytade ll i ,  oświadczył ,  iż za k aucyą  mo-i 
i e  żądać uwoln ienia ;  gdy  zaś of f icer  odpowiedz iał ,  
i i  nie ma nikogo k tohy  za n im ręczył ,  J e n e r a ł  
r zek ł :  O fficer  honorow y d o trzym u je  swego słowa.; 
d a y  m i j e  F F P a n , lecz couzień p rzych o d ź do 
m nie. Łagodność  ta sp raw i ł a ,  iż wiele ludzi ,  k t ó ­
r z y  z bojaźni  odda l i l i  się z mieysc  swojego mieszka­
n ia ,  powol i  wracają .

f a n  L am b  o d e b r a ł  p rzez  nadzwyczayne go  
gońca  wia domość  o nas ta łych  zmianach  w M i ­
n is te r s t w ie  P or tu ga ls k ie m .  M ia no w ani e  H r a b i e ­
go P a lrn e lta , będącego  te raz  w L o n d yn ie  , M i n i ­
s t r e m  s p r a w  zagran icznych ,  uważane  jest jako dzie­
ło  P.  C anning , k t ó r e m u  p r zyp is u j ą  wszystk ie  za­
szłe odmiany.

N ie u k o n te n to w a n ie  p r z e c i w  n o w e m u  syste-  
m a t o w i  w p r o w a d z o n e m u  do Por tuga l i i ,  zdaje się, 
iż doszło do naywyższego stopnia;  w yp adki ,  już tak  
w ażne  dla s p r a w y  rn ja l i s tów,  k t ó r y c h  Por tuga l ia  
b y ł a  te a t r em ,  zdaje się, iż w k ro t ce  poc iągną  za so­
b ą  jeszcze ważnieysze;  zapewnia ją  dziś, iż w T a-  
v ira  w y b u c h n ę ł y  bardzo wie lk ie  zamieszania,  i r w o -  
ga Rejencyi  jest t aką ,  iż nie znalazła lepszego spo­
sobu do u t r zymania  się, jak wezwać  n ędz ni ków  , 
k t ó r y c h e ś m y  wypędzi l i ,  i k tór zy  schroni l i  się do 
G ib ra lta ru , gdzie posłano d w a  s t a tk i  d la  p r z e ­
w iez ie n ia  i c h  do L izb o n y .

P o r t u g a l i a .
L isbona  d n ia  11 czerw ca .

(z G a ie ty  W arszawskiey.)
W  d ni u  poprzedza jącym odm ianę  m i n i s t r ó w  

na sz ych ,  dow ódc a  f lo ty angie lskiey  na T a g u  za­
p r o s i ł  na ob iad P a n a  Sa ld a n h a  i kol legów jego, 
o raz  Pa n a  vT  C ourt. Zrana  tegoż samego dnia za­
szedł  by ł  właśn ie  sp ór  na Radzie  u K r ó l e w n y  Re-  
jen tk i ;  domyślać  się w ię c  można,  iż po t a k o w y m  
w y p a d k u ,  znaydują cy  się tam b ies iadnicy ,  nie nay-  
w ła ś c iw s z y m  d u c h e m  byl i  ożywieni .  P r z y  końcu  
je d n ak  ucz ty  mnUimał P a n  A 'C o u r t , iż może so­
b ie  pozwolić  i r on i czn ie  p r z e m ó w i ć  do m in is t r a  
Woyny,  i  w e d ł u g  doniesienia jednego z pism i r a n -  
c u z k i c h ,  m i a ł  się do niego odezwać  w ten s po ­
sób:  zd a je  m i się , M o ści P an ie  Je n era le , iź lu ­
bisz iść ja k  do sz tu rm u , k ied y  rzec z  idzie o z n i­
w eczenie M in is ters tw a . Na  to je ne ra ł  z nayz im-  
nieyszą k r w i ą  mia ł  odpowiedz ieć :  N ig d y  rzeczą  
m oją n ie było  i  nie będzie m ówić i  rozw odzić się 
n a d  tern, co się dzieje  w gabinecie K ró lew n y R e ­
je n t  ki, i mocno m ię to zadziw ia , ja k  p o m ięd zy  

, św ia d ka m i obrad gab inetow ych , (10 mówiąc,  pa­
t r z a ł  ok iem n iewzru-zonem na Pa n a  A lm e id a , 
Ówczasowego min is t ra  sp r a w  ze w nę t r zn ych )  m ógł 
się zna leźć  ktokolwiek ta k i , ktoby o przedm io tach  
ta m że  roztrząsanych  chc ia ł b y ł F T P a n a  za w ia ­
domić. IV•izelako M o śc i P an ie  P ośle , mogę tu  
J V P a n u  o tw arcie pow iedzieć , i i  postępow aniu  
m ojem u w ch a ra k te rze  M in is tra  n ik t m i p o d  ż a ­
d n y m  w zględem  za rzu c ić  nie zdoła , ażebym  k ie ­
dykolw iek w d zia ła n ia ch  m oich do unikczernnia-

ją cych  in tryg  p o lityczn ych  b y t  się p o n iży ł;  a co 
się tycze  mojego stopnia  i  ozdób honorow ych, j a  
k iem i je s te m  zaszczycony, tv ty m  w zględzie k a ż> 
dy p r z y z n a ć  m i musi, iż j e  p o zysk a łe m  na  połą  
b itw y , nie za ś  b yn a ym n iey , ażebym  p rze z  podłe, 
ja k ie ś  nikczem ności przedpokojow e, by ł  j e  sobie 
w yżeb ra ł. T a k o w ą  odp owiedź  odebrawszy  P.  
C ourt,' już się w ięc ey  nie odezwał.

O cofnien iu  woyska  obse rw acyyneg o h isź  
pańskiego od gran icy ,  rozdwojone  są zdania.  Nie- '  
k t ó rz y  tw ie rd zą ,  iż rozkaz w tey  mierze  już b y ł  
w y d any ,  lecz potem feofniony, i że zam ia ry  d w o ­
r u  h iszpańskiego  nie są wiadome .  L i s t  z E lva s  
ni c  nie donosi o odmianie  s tanowisk .

J e n e r a ł  Sa ldanha  kaza ł  użyć pieniędzy,  hę* 
d ą c y c h  w kassacli k r a j ow yc h,  ńa zapłacenie  wuy« 
sku.  Zmnieysza  się cło,  k tó re  p raw ie  po łow ę do­
c h o d ó w  pu b l ic zny ch  s tanowi  Pożyczka nie p r z y ­
chodzi  do sku iku .  Ja k o  zaś pieniądze są duszą w o y ­
ny ,  lak też rękoym ią  pokoju;  dla tego więc w y ­
pada  coś uczyni ć  dla nape łn ien ia  wycieńczonego 
sk ar bu .  S t r on ni cy  i stnącego p o rz ą d k u  rzeczy,  wie­
le sobie obiecują po now em M in i s t e r s t w ie .  J e n e ­
r a ł  S a ld a n h a  posiada wie lk ie  ta lenta,  lecz w u- 
n ies ien iu  swojem dla n o w y c h  ins tytucyi ,  m ó g łb y  > 
M i n i s t r ó w  w y s t a w i ć  na n iep rz ewid z ian e  n iebez­
pieczeńs two.  B ędąc  n ie d a w n o  u K r ó l e w n y  R e -  
jeu tk i  poda ł  jey pismo, k tó re  pos tanowi ła  wziąć 
pod rozwagę;  udz ie l i ł  go oraz w  k o pi i  wszys tk im 
M in is t r o m  zebranym w  wydzia le sp r a w  z a g r a n i ­
cznych .  Obrażeni  tern M in is t r ow ie ,  prosi l i  o u-  
Tvolnienie od urzędów, jeśli S a ldanha  swego urzę ­
du  nie złoży. Prz y ję to  atoli i ch  prośbę  i n ow e  
M in i s t e r s t w o  u tworzono.  V i c e - H r a b i a  S an tarern t 
t e raźu ieyszy  M in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  czło 
w i e k  młody,  nie wiele ma doświadczenia .  M i t  
żonka  jego jest s ios trzenicą S a ld a n h a . W o y s k a  
angiel sk ie  zbliża się ku  Lizbonie, lecz zapew ntf nie 
w  ce lu  wsiadania zno w u na ok rę ty ;  g o r l iw ie  bo 
w i e m  zajęto się uzupełn ien iem wo ysk a  p o r t o g d  
skiego.  Mi l ioya  ska rży  się na p r z y k r ą  s ł u ż b ę ,  j 
k t ó r ą  od sześciu mies ięcy  o db yw ać  musi,  i dla te ­
go nowi  M in i s t r o w ie  kazali ją zas tąp ić  przez  w o y ­
sko l in iowe.  Zdaje się, i i  A ng l ic y  osadzą w a ro ­
w n i ę  E lva s , k ló r a  jest j«dyną ważną tw ie rd z ą  W 
Po r tuga l i i .  T w i e r d z a  hi szpańska  B a d a jo z , odle­
gła ty lko  6 mi l od E lva s, opatrzona jest we  w szy ­
s tk ie  po t rzeby .  Oddzia ł  woyska,  k t ó r y  dotąd s ta ł  
w  K oim brze , ma p r z y b y ć  do L e ir ia , a oddział  z 
L e ir ia  uda się do R io-M a y o r , w s t ronie zachod-  
n i e y  S a n ta rem . Ułan i  stoją jeszcze w T orres N o - 
vas  między S a n ta rem  i T hom er. S ły chać ,  iż po­
siadacze g r u n t ó w  w  okol icy ode bra l i  rozkaz,  a by  
zboże przed  d n iem  18 h. m. z pola sprzą tnę li .  Z  
w i e l k i c h  u p a łó w  doyrzs ło  w p r a w d z i e  zbnie,  lecz 
b r a k n i e  ludzi do sprzą lnien ia  go w oznaczonym 
czasie. Jes t  domysł ,  i i  to pochodzić mus i  z j a k o ­
w ego ś rodka  wo ysk oweg o.

—  D nia  i 5 czerwca. _
H r a b i a  Don L o u za  w y m ó w i ł  się ód pr zy ię -  

cia ur zęd u  minist ra skarbu ,  na k t ó r y  potem R e -  
je n tk a  mianowała  dnia 10 b. m M a r g r a b i e g o  M o n -  
te iro -M o ro , cz łonka  izby p a r ó w ;  lecz i ten po­
dobnież  uczyni ł ,  i rząd myś la ł  poruczyć  ten u r z ą d  
D on D u a rte  Coe/ho, k tó ry  go w ro k u  1822 p ia ­
stował ,  a teraz jest j ednym z a d m in i s t r a to ró w  1 p i e r ­
wszyc h  a k c yo na ryuszów  bar.ku tuteyszego.  T y m -  
czasowie zaś min is te r  morsk i  t r u d n i ł  się t akże  in -  
t e ressami  m in is le ry u m  sk a rb u ,  a min is te r  w o y n y  
interessami  min is te ryt im sp r a w  zag ran ic znych  aź 
do pr zy by cia  ma rg rab i ego  P alrnella  z L o n d y n u .  
Oddano nareszcie m in is le ryu m  s k a r b u  mai g r a b ie ­
n iu AUiao, w ie lk i e m u  Łowczemu;  lecź m argr ab ia ,  
c z ło w ie k  w podesz łym w ie ku  i c h o r o w i t y ,  mia ł  
p ros ić  o uw oln ien ie  ud tego urzędu .

W i e l k a  zgodność panuje  między  j e n e ra ła m i  
S a ld a n h a , V illa jlo r  i Clinton.

I
J

Pozw olono drukować• Z  polecenia JTV. Litewskiego TVojennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski Rzeczyw jsty 'R adca Stanu i Kawaler .

w Drukarni Re.dakcyi.



I V i ln o  d n ia  -j i  L i p c a  o. s. 1 8 2 7  R o k u .

3  l I M T I E P A T O P C K A r O  B o c n n m a m e . t i . n a r o  
;oMa, oiuh C. I lemepóyprcKarO OneKyHCicai o CoB-fc- 

ni& ckm e oóbJiGjiaenicM: >imo s i  ono Mb ripo/taem- 
ca  ci. avKpioHiiaro nyóanoHaro m opra sajiotKeiiHoe 
11 npocpoaeHHoe i1 e ,1 u na; ;i n o e mrUnie Majio.rfcrii- 
Hi.ixb flUnieft H agBopH aro CoBfcnitiHKa Bo.iKÓBa, 
A.iCK.caHApa 11 ii.iHaaueiiibi A.tefe'cteBbiXb B o j k o -  
m a x e ,  c o c r n o .n p e e  BmneócKOH ly ó e p H i i i  Be.tHai- 
cicaro [[oB'ftma be /1,epeBHJiXE: ,/],MHinpoBK'fe 22, l l a n -  
koho'h 36 , X o j iM a x b  23, L’j h h h h *  .17, Hohhhk iŁ 53 ,
l i y s a H O B o i i  a g ,  B a . i a ó o i i o u o R  4 i ,  l ’p n 3H 0 H 2 3  11 E -  
x a a o B f  . 1 0 b  2 9 - 2 3  a  s c e r o  2 6 7  i v r y n t e c K a  n o . i a  
AY n i b ,  i i Y c a H H b i x b  n o  p e B H 3 i n  1 8 1 6  r o j t a  C b  p o ; n -  
A e m i L i M H  n o c J i *  p e a i i a i H ,  c o  B c e i o  r i p i m a A - t c i K a i n e i o  
k b  1111 M b  3 e M . t e r o  u  B C f lK in v ib  n a  O H O II o i n j i o e H i e M b ;  
A - t a  n e r o  n a a n a n c e b i  c p o K a  n i o p r a a i .  c e r o  r o a a  
l w f e c a p a '  Hoaopa n e p i i b i i i  8 , Binopbifi 10, u  n i p e m i k .  
i 3 H H C J ib .  / i v e . i a t o i p i a  K y m i m b  n o r b i i i e  c i e ,  M o r y r i i b  

H B J i a m C H  B b  O n e K y H C K i u  G o B * n i b  n ó K . a 3 Ć H H Ł i x b  
h h c . i e  B b  n p u Q y A c n i B e m i o e  B p P M / r  11 B i i ^ m n b  b b  

o h o  m e  u p  0  4 a  B.a b m o  t t y  h m B h u o  o n i i c b  , y c j o B i e  11 

( p o p i v i y ' k j  n n e i i  K p t . i i o c i n i i .
B K cu e.vn a iop b  O cmojlobckH.

3 R a d a  O p i e k u ń c z a  S a n k t  P e t e r s b u r s k a ,  C e ­
s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n in ie ys zem  ogłasza:  iż 
w  oiey  p rxeda je  się p r ze z  a u k c y ą  z p u b l i c zn e go  
t a i ;  u o d d a n y  na e w i k c y ą  i p r z e t e r m i n o w a n y  n i e ­
r u c h o m y  mają t ek  m a ł o l e t n i c h  dzieci  R a d c y  d w o i l i  
W o l k o w a  , ' A l e x a n d r a  i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w y c l l  
W o l k o w y c h  , p o ło ż on y  w'  g u b e r n i i  W i t e b s k i e y  
p o w i e c i e  W i e l i ż s k i m ,  w e  w s i a c h  L h n i t r ó w c e  
2 2 ,  P a n k o w i e  3 6 . 'Cho l t na ch  2 0 ,  K l i n i c e  17, 
Poczyn ic ie  5 5 * P u z a n o w i e  4 g* B a ła b a n O w ie  4 i ,  
H r  a Anie 23 , i J e c h a l o u i e  z -29 —  23* W o g ó ­
le p ł c i  m ę zk ie y  267 d u s z ,  z a p i s a n y c h  d o ' r e ­
w i z j i  1816 r oku ,  /. u r od zo ne  mi  po r e w i z y i ,  ze 
w sz . d k a  na leżąc ą  do n i c h  z i em ią  i w sz e i k i e m  na 
n ie y  z . b u d o w a n i e m  ; do czego naznac za ją  się t e r ­
m i n y  do t a r g ó w  r o k u  t e r a ź n i e j s z e g o  w mi e s ią cu  
no w . m  lirze; p ie r w s z y  dn ia  8, d r u g i  10, a t r z e c i  
l 5 :  Ż y c z ą c y  k u p i ć  . l akow y m a ją te k  z e ch c ą  p r zy -  
b y d ź  do R a d y  O p i e k u ń c z e j ’ w  d n i a c h  p o w y ż sz y c h  
W' czas ie p o s ie d z e ń ,  i w idz ie ć  w  n iey  p r ze da j ąc e -  
go się m a j ą t k u  in w en t a r z*  w a r u n k i  i f o r m ę  p r ze -  
da żn ego  p r a w a .

E x p e d y t o r  U s m o i o w s k i *

3 H M  łT I ’ P  A T O  P C K  A PO  B oc n i tm am e . ib i i a r o  
71 dm.-' o im . Cm- l l e m e p ó y p r t K a r o  OneKyitCKaro C o-  
Et. «a  c 11 Mb oóbU BJiicn icat  unio Bb OHO.vib lipogaemCfi  
cb  as’KijioHHaro nyC iuU H aro m o p r a  3a.io;Kcmioe H 
f ip o cp o H e u H ó e  HeAbHiKHiuoe H M l . u i e  lJ o p y m u iiK a  
llHKOJ.au I la a n o u u u a  K ocn ip o łic icaro ,  coC m ojim ee  
BuirteócK ou r y ó e g u i u  ljeBe.ibCK aro 1 lout .m a flpH 
Cc. ibpt .  r p iu t i i i e e l i  A oopoBi.ixb  5, b e  A e p eeH a xb :  
B v p p o ii t .  2o.,! B j x a p o B i .  20, GcAfiiiiiuli i i ,  u K a -  
Mirii :w B icu ff l ' iea ieM b 0411011 5o, u  m o r o  8 9 ,  My-  
»;;><>,K.a n o j a  A)‘u i b , n K c a m ib ix b  no peBH3iu  1 8 1 6  
ro i,,, ci.  poatAeHHhlMK 1I0C-rli p e u m i u ,  co bccio  l ip i i -  

1,l i ; 1 ;;.ini,cw Kt» u u m e seMUieio ii b ch k i im e  Ha o -  
h o ii c iu p oc ii icM b, A-’ U Hei'o iTasHaneiibi cpoKK rnop-  
ra.tib c n o  i-o,ta iioitópH Mpa n ep u b i i i  8 , Biiiopi>iii j o ,  
u 'upiMiuń i5 ulic.tb. zh - .la to ip la  K y tu n ib  HiuliHie 
c i e ,  ivroryiirb /iBJBintsp Bb OheK.y-HCKiń CoBtbmb no-  
k ;. u n ii.i\ b H.fttóJb Bb ripiiCy.t.cniBeHiioe Bp,cmii h 
istuesill .  Bb OHOMb np»A nBaeM0My  Hltt-felllH) OUHCb) 
y c . i O B i e  ó  i j i o p r u y  k j . n u c i i  K p t . n O c r i i H .

BuCneAHinopb O cjuo. iobckh .

3 Pi id a O p i e k u ń c z a  S a n k t  P e t e r s b u r s k a  Ce-
s.Vr -kiego Rom 11 w y c h o w a n i a  n in i oy sz em  pg łasza :  
iż >v n iey  - p rzedn ie  się p rzez  a u k c j ą  z p u b l i c z n e g o  
t a r g u ,  o .W >nv na e w i k c v a  i j)r?elerroin<>w<»ny n ie-  
r t i c i io my  ma ją t ek  P o r u c z n i k a  N i k o ł a j .  I w a  no w i- 
( za K o s t r o w s k ie g o  , p o ło ż o n y  w g u b e r n i i  W  i - 
i e b s i . i e y  p on . i r c i e  N e w e l s  k iru p f zy  'Vi0sec7.ce 
J l ryAznicwi® d w o r n y c h  dusz 5, w e  w s ia ch  B n r -

c ó w i e  20, B u c h a r o w i e  20, S e d i a p i n i  i 4 *i K am -  
liic po w y ł ą c z e n i u  j e dn ey  5 o* w- ogó le  dusz  p ł c i  
m ę z k i e y  89; z a p i s a n y c h  w r e w i z j i  1816 r o k u ,  z  
urod zor iem t  po  r e w i z j i ,  ze w sz e lk ą  na leżąc ą  d o  
n i c h  z i em i ą  i w s z e ik ie m  na n ie y  z a b u d o w a n i e m ;  
do Czego naznacza ją  się t e r m i n y  do t a rg ów  r o k u  
t e r a ź n i e j s z e g o  X v  m ie s i ą cu  n o w e m b i z e ,  p ie r w s z y  
dn ia  o , d r u g i  dn ia  10, a t r z e c i  i 5 ; ży c z ą c y  k u p i ć  
t a k o w y  rm. |ą(ek,  z e c h c ą  p r z y b j ć  d o ' R a d y  O p  e -  
k u ń c z e y  W d n i a c h  p o w y ż s z y c h  w czasie p o s ie d /e ń ,  
i  w idz ie ć  w n iey p rzed , i j ącego  się m a j ą t k u  i n w e n ­
ta rz ,  w a r u n k i  i  f o r m ę  p r ze da żn e  'o p r a w a .

E x p e d j to r  U su io ło w sk i .

O B  1  J ł  B  J l  E  H  I  £ ,
2. ITpoBiaHniCKiH 4 ^n a P m a ivieHm b B o e u n a r o

Mi iHHcmepcmBa oóban .aaen  b  , u ino Bb cjb,ncniBie  
p a 3p t m e H i a  Ha4a.11.cnma na  uocmaBKj  n p o u i a n m a  
11 OBca A-ia npoAOBocn.cniBi/i b e  óy^yu jeMb 1828 
r ó g y  noce j i lHHbixb b e  Cjioó acko-YKpaHHCKoii  l ' y -  
óefjni i i  BoficKE u ii po 411 x b  HaxoAHipHxca be  OKpy- 
r i i  111010 liocc.ieiiifi,  maKEiue XapbicoBCKaro óaina-  
j i o u a  BuyuipcnHeH cmpaatH c e  BtaHAapsicKOH) k o -  
Mau^nio,  h u t .Komopi . ixb y t s g H b i x b  11 i m a j n guEixb  
komaiiae ,  Ha3i ia4 aionicu b e  C j o ó o a c k o  yKpaHHCKoS 
R a 3eii noil i lajiainlł  m o p r a  b e  ó y ^ y m e a ib  Hoaopdfc 
MbcaiyJi i- i i  g r o ,  2 -ft 5 ro  h  3 -h 1 0 ;  11 n a  n e p e -  
InopH.Ky 1 2 ; i 5 11 16 MHC.11. m o r o  n o a u p a .

Ko.i i i ' iecnmo.T.E i ipon iai ima  11 o c c a  h  k o h a h -  
B i h  , Ha ócHOBamM KomopwxE Ao.ijKHa npoH3Bo- 
Aiiuica nocmaBKa o h e i x e ,  oCbiiB.ieHEi óyAymb iipH 
m opraxb.

H a  i i iJ imeo3Ha4eHHEie Cpoicii BbisbiBaromc/r  me-  
Jiaiomie R't* ino|)jaMi> Cb 3H^oi'ai\iłi7 KaKie onpe/^l»- 
i i e iui i  yKasaivi i i  i 4  i i o im  1817 h  19 i ioj in »8 i8  ro-  
AOF.b no nocmaBKa m e  b e  Kaaiiy Bima ,  a Ha oóe3- 
n en e . ie  saganiKOBE ocoóo.

JHeaigy nrtiMi. npe/tBapHinejiBHo IIpoBiaH m - 
CKiu ĄendpinaMeHmE oÓB-tmtaeiiib, urno /Kejaioii!,MMb 
OniA'iHo CyAejni: Ha b o j i i o  ripiiHimiE nocmai iKy n p o -  
AyKiuouE, CK0.11.K0 Kino inoiKeiiib 110 MbpB ero 3a- 
.10roni, ;  nnio n. iamejKE ACHerb miihmme ó . A e n ib  
moHuo b e  cpoKH no ycjoBHHMb 6 e3b Maj-fcfiuiaro 
3a g e p * a h i n  h npÓBo.iouKii,  urno npH n p i e M * 110- 
cmaB.i/ieMEiXb i ipo^yKrnoEb Hać-no/taeMa ó y a e m b  
c i u p o iu ae m a n  cnpaBe^.iHBocmb h  omnioAt. He 6y-  
Aynib HMbmE M ę c i n a ,  h b  h i o .i e k o  np timl .c t i en ie ,  h o  
h  canto :.ia.viiiiiuee nanpac Ho e  upoMeg . ien ie

J iaHashi i i iKh U m g i i j eH ia  B i j me BŁ .
Ciuó.iOHaHajiŁiiiiKb 3 axapoBb.

2 P r o w i a n t s k i  D e p a r t a m e n t  M i n i s t e r y u m  
W o j n y  ogłasza:  iż na s k u t e k  r e z o l u c j i  Z w i e r z c h ­
ności  11a d o s t a w ę  p r o w i a n t u  i owsa na ż y w n o ś ć  w  
■następującym 1828 r o k u  o s ie d l on y c h  w S ł o b o d z k o -  
I j j . r a u i s k ie y  g u b e r m i  w o j s k  i i n n y c h  z n a j d u j ą ­
cy c h  się w  o k r ę g u  tego osiedlenia* t akoż B a t a l i o ­
nu  c h a r k o w s k i e g o  w e w n ę t r z n e y  s t r aż y  z k o m e n d ą  
ż a n d a r m ó w ,  i n i e k t ó r y c h  p o w i a t o w y c h  k o m e n d  
i n w a l i d ó w ;  naznacza ją  się w. 8 i u b  d z k o - U k r a i ń  -  
sk iey i z b i e  S k a r b o w e y  t a rg i  w n a s t ę p u | ą c y m  m i e ­
s i ącu n o w e m b r z e :  p i e r w s z y  dn ia  2, d i u g i  5 a t r z e ­
ci 10, a na d o b ic ie  t a rgó w  dn ia  12, i 5 i rG l e g o i  
mca n o w ei nb ra .

I lo ść  zaś  p r o w i a n t u  i owsa,  i w a r u n k i ,  n a  0 -  
g no w ie  k t ó r y c h  ma  się o d b y w a ć  d o s t a w a  o n y c h  
o b j a w i o n a  za s t a n i e  p r z y  l a r g a c h .

JS« w y ż e y  naznaczone t e r m i n y  w z y w a j ą  s ię  
JyCżący do targów- z e w i k c y a r n i ,  j a k ie  są u s t a n o ­
w io n e  l ik a za in i  i 4  j un i i  1817 * jul i i  1818 r o ­
ku.  p o d ł ug  dostaw do b k a r b u  w ó d k i ,  a osobuo n a  
z, . t iezpieczenie z a d a t k ó w .

N a d to  u p r z e d n i o  D e p a r t a m e n t  P r a w i a n t s k i  
ogłasza:  ^że ż j  cżącytn będz ie  zos tawiono  do  i c k  
wbii  p rz y ją ć  d o s t a w ę  p r o d uk tó w * '  ile k to  może  w  
h i ' a rę  swojey  e w i k o y i  * że op ła ta  p i e n i ę d z y  na­
s t ąp i  p u n k t u a l n i e  w t e r m i n a c h  p o d łu g  u m o w y  be»  
uay « l i eysz rgo z a t r z y m a n i a  i p r z e w ł o k i ;  i e  p o d -

'  1



czas przyjęcia dostawianych produktów,  zacho­
wana będzie nayściśleysza sprawiedl iwość,  i zgo­
ła nie będą miały mieysca uietylko uciążliwość, 
lecz i naymnieysza daremna zwłoka-

Zarządzający Oddziałem Bielajew.
Naczelnik Stołu Zacharów.

2  T T p o B i a H n i c K i S  4 0 n a P TIT a iv ie i in i l ‘ B o e n n a r o  
M H H H C i T i e p c m B a  o Ó B a B J U i e i n B ,  urno b b  c j i t g c m B i e  
p a s p R i u e i u j i  I l a u a . i i . c i n i i a  n a  n o c m a B K y  n p o B i a H n i a  
h  o b c o  p a  n p o g o B O J i b c n i B i f l  B b  ó y ^ y m e m B  1 8 2 8  
t o ą j  n o c e j i e H H b i x a ,  b b  X o p c o n c K o ń  a  E K a m e p n -  
H O C j i a B C K o i ł  r y ó e p H i a x b  b o h c k b  h  n p o H H X b  n n x o -  
f l n i p n x c H  B'b  O K p y r f e  m o r o  l i o c e j i e m f i  , H a 3 H a u a -  
l o m c n  B ’b  X e p c o u c K o S  h  KieBcxou K a n e i t i i b i x i .  
J l a j i a n i a x - b  n i o p r u  b b  r e i u i a p l i  M t . c f l i y b  6 y ą y m a r o  
3 8 2 8  l ’o ^ a :  n e p n o f t  1 7 , B m o p o f t  2 0  h  n t p e m i i i  2 4 , 
h  H a  n e p e m o p a i K y  2 6 , 2 7  11 3 o  h h c a b  m o r o  r e i m a p a .

K ojiHHeciiiBosKB u p o B iaH in a  11 o n c a  p  k o h ^ h -  
p lu  , hu ocHOBamu K om opuxb ąojiaina iipoiiiBo- 
flH m cit n ocm aB K a o h b ix b ,  o ó b h b jic h b i 6y /ty n iB  11 p it  
irioprax-b.

H a  Bbimeo3HaHeHHbie cpoxH BBi3RiBaK)mca 
J K e j i a T O u p e  c b  3 a . i o r a M H ,  o n p e , ą k j i e H H R i M H  y x a 3 ,-iMH 
j 4  i i o H H  1 8 1 7  m 1 9  i i o j i a  1 8 1 8  r o ^ o B b  t i o  n o c m a B -  
K a m .  b b  x a 3 n y  b h h o  ,  h  H a  o ó e a n e u e H i e  3 a f l a m -

KOBB OCOĆO.
M f t i K g y  r n h M B  n p e . t B a p H m e . T Ł H O  H p o B i a i n i i -  

c x i f t  / f e n a p n i a M e m n B  oÓ BfcinaeT riB  , u m o  JK e j ia io -  
ipnM B npe/tocm aB A nenicH  Ha b o u i o ,  npuH flinb  n o -  
cm aBKy b b  maKOMB KOJtiiuecniBl;, b b  k b k o m b  k h i o  
c a M B  n o n t e j i a e m B  h  oĆeaneHHinb iicnpaBHOcniŁ o -  
h o h  3aKOHHbiMH 3 a J io ra M H ,  u r n o  njiam eiRB g e n e r B  
MHHHfliB S y ^ e m B  h i o h h o  b b  ćpoK.11 t i o  y c j i o r i f l M B  
6 e 3 B  M a j i t s i i m a r o  3 a  ̂ e p  m a n i a ' h  n p o B O J io 4 K . i i  , h  
u r n o  n p n  n  p i e n i l i  n o c n i a B J i a e n i b i x B  n p o / t y K m o B B  
H a ó j n o / t a e n i a  ć y g e n i B  c m p o a t a u m a a  c r i p a B e g j i H B O c m B  
h  o m m o A b  He S y g y n i B  irv iT .un .  M b c m a  n e  i u o . i b k o  
n j i H n r b C H e n i n ,  h o  11 c a M O M a j i t i ł u x e e  nanpacH oe n p o -  
T v ie ^ a b i i i e .  H a u a o i . H i i K B  O i i f , y l i o e i i i / i  E U j i u o b b .

CmoJiOHaHa.ibHiTKB 3axapoBB.

2 Prowians tk i  Departament  Ministeryum 
woyny ogłasza: iż na skutek rezolucyi Zwierzch­
ności na dostawę prowiantu na żywność w nastę­
pującym 1828 roku osiedlonych w gubernii  Cher-  
sońskiey i Ekaterynosławskiey woysk i innych 
z n a y d u jących się w okręgu tego osiedlenia, nazna­
czają się w Izbach Skarbowych Chersońskiey i Ki -  
jowskiey targi  w miesiącu j tnuary i  następującego 
1838 roku: pierwszy dnia 17, drugi  20 a trzeci 
24, a na dobicie targów dnia 26, 27 i 3o tegoż mca 
januaryi.

Ilość prowiantu i owsa, i warunki ,  na osno­
wie  k tó rych  ma się odbywać dostawa oriych, 0- 
bjawiona zostanie przy targach.

Na wyżey naznaczone terminy wzywają się 
życzący z ewikcyami,  oznaczonemi Ukazami i 4 
junii 1817 i 19 julii 1818 rokn, podług dostaw do 
S ka rb u wódki,  a osobno na zabezpieczenie zadat­
ków.  '

Nadto Departament  prowiantski  uprzednio 
ogłasza: że życzącynf zostawiona będzie do ich  wo­
li przyjąć dostawę w takiey ilości, w jakiey kto 
sam zechce i zabezpieczy akuratność oney praw-  
nemi  ewikcyami; ze oplata pieniędzy nastąpi p un­
ktualnie w  terminach podług umowy bez nay- 
mnieyszego zatrzymania i przewłoki ,  i że podczas

{irzyjęcia dostawianych produktów ,• zachowana 
lędzie nays’ciś!eysza sprawiedliwość,  i zgoła nie- 

będą  miały mieysca nietylko uciążl iwość,  lecz i 
naymnieysza daremna zwłoka.

Zarządzający Oddziałem Bielajew. 
Naczelnik Stołu Zacharów.

3 Od Izby Skarbowey Wi leń sk iey  ogłasza 
się, iż w niey w dniach i 5, 18 i 19 bieżącego mca 
lipca będą się odbywać targi na reparocyą domu 
dworzaristwa, Zam kow ą bram ą  zowiącego się; do 
jakowych targów, życzący wziąć na siebie tę r e ­
p a r a c j ą  ninieyszym wzywają się.

Sowielnik K ra m er .
Naczelnik Stołu Jarocki.

1 G dy  we dle  rozporządzenia  Zwierzchności ,  
w  przezi iaczopych t e rm in ac h  mca maja  n ik t  się 
nie j aw i ł  do licytacyi,  na dos tarczenie  słotny 5 ooo 
J indow  d la  woyska konsystująeego w.mieści eWil ­
nie i P c i e  W i l eń s k im ;  przeto naznaczają  się no­
we w  dn iach  27,  28 i os ta tecznym óo t erazniey-  
szego mca l ipca.  T a k o w a  l ieytacya odbędzie się 
w k a n c e l a r y i  u r / e d u  mojego, gdzie o w a r u n k a c h  
i mieyseach do s taw ian ia  słotny można pow ziąć  
i n fo rm a c ją .  W i l n o  1827 r  ku  mca  l ipca 8 dn ia  
(podpisano) M arsza łek  W i leń sk i  i K a w a l e r  S t a ­
n i s ł aw  Jasieński .

Z a  zgodność: S e k re t a r z  Szlachecki  P .  W .
Z. Siemaszko.

2 D e k r e t  E x d y w i z o r s k i  m a j ą t k i  zeszłego 
Ga spra  l lomanowii  za b. assessora Sadu  G łó w .  
w  dniu,  g te raź. mca  julii w  Izbie S ą d u  Ziem.  
P t t .  W i l e ń .  ogłoszonym zostanie,  oczem dla  u a -  
leżney wiadomości  z woli  Sąd u  u w i a d a m i a m

R e je n t  S ą d u  Ziem.  W i l e n .  Marcel l i  Tal a t .

P  R O C L A M A.
2. S e m ita ć b  bet e tn em  2B ob lcb lcn  9?<tfbe bet 3?ai* 

fetUćEjett © te tb t S t tg a  bte 2 3 tw o lIm ad )ttg fc rt bet c o tm a lS  
a u f  S tctien  b eftanb en ett ^ 'e tg e ta g g e fd ie r t g u c f e t f a b a c ł ,  
nam itcl) bet ^>ert JS u tg e tm e tffe t 3 . @>. Jp te lb ig , bet ^ e t t  
0 it t tm e tf te t  X b eob o t ^e .tn tteh  t e n  © cfytbbet, u n b  bet ^ e u f #  
m a n n  § .  Ś .  S ta c b e n b a u e t ,  S ieU ecre bet © c h m a tje n b a u p #  
fe t ,  u m  S 'tla jj  e tn e ś  ^ to c la m a l tb  tn  bet 9 Itt gebeten-, 
b a g ,  ba  b tefelben  £ t a f t  bet tb n e n  e ttb e tlte n  © e n e ta l  
SSolIm acht butcb  ben n u n m e b t g an jltcb  I tg u tb itte u  25et? 
f a u f  gcbadl>tet g a b r t e f ,  bet ju  bette lbett g eb o ttg en  3ie# 
b eng ebd ub e u n b  bet fum tU cbeń § a b tic łg e td łb fd )a f te n  tn  
ben  © t a n b  g o fe tjt m o tb e n , b a ź  tb n en  u b e ttta g e n e  @e# 
fct>dft gdnjU db abuifctiliefien , u nb  bent 511 folgę jeb em  
te te ffen ten  gegen  © tn ite fe tu n g  fe tn e t teclftm djftgen  Xbccu# 
m e n te , reelebe jugletcl; a lb  atlenbhcl)e Q ,p tttim g e n  b ien ęn , 
i o 5  9 J . © .  ś ) l. p e t Stctte g e ;a ! t w erb en  fo lten , fam tlf tb e  
3 n te te ffe n ie n  au fg e fo tb e rt w u tb e n , b tn n e n  6 sD tonaten  bte 
tb n e n  ju fo m m e n b e  D .uo łe  tm  © o m p to tt  bet ^ e t t e n  ^ t e h  
btg  e t  C.  bet © t ta f e  bet O ltociufton  §tt e m p fg n g en , etrt 
2 B o b l^ © b le t  9 v a tb  auci) b tefem  $ e tt lo -  b e fe n tf , u n b  bett 
© tla f f  fo tb a n e n  ^ t c c l a m a t ib  e tn em  © blen  S a n b o o g te tlu  
d)en  @ ettd )te  c o m m ttt t i t ,  a lb  w erb en  bon  le t j tg e b a d ) te t  
S e b b tb e  fdm m tltd^e e tw d b n te  3 n t t r e lJe n (en  b te m tt sub 
p o e n a  p r e c l u s i  au fg e fo tb e rt, b tn n e ń  6  S J ło n a ten  a  d a t o  
w ttb  fetn , ben  9 S e c e m b e t  b tefeć jy a b te b  bte tb n e n  ge# 
b u b te n b e  D„uote o o n  i o 5  9 i .  © .  cDł. p e t S lctte g egen  © tn^ 
Ite fe tu ng  bet bebfaU ftgert © o c u m e n te , tn  bem  © o m p to tr  
b e t ^ e t t e n  3 . . ® .  X 'telbtg e i C .  tn  Ś m p fa n g  ju n e b m e n ,  
w tb ttg en fa K b  fte, n a d )  S b la u f  b tefet jp ta e c lu f to n  § r t f t  
n td ) t  w e tfe t betucE (td)t(g t w erb en  fo tten , tn  bem  btefe S iet#  
w a lfu n g  fo b a n n  gdnjltdb  cefftm . 9 v tga S ła tb b b a u ź  ben
9 3tWt 1827. Ad mandatum

Saumgatten.

2. Na podaną do BłahoszlacliPlney Rady  Iivi- 
p e r a t o h s k ie g o  miasta Rygi ,  przez plenipotentów 
bywszey na akcyach uiundovvanpy w Rergt-ragge 
cukieruey f a b ry k i ,  to  jest: W J P .  J  G. H,elhy- 
cha Burmis t rza ,  oraz W JP.  'f’eodora Heinr icha  
von Schroedera Rotmistrza,  n iemniej  kupca J. D. 
Drachenhauera  , starszynow k< mpanii głów czar­
nych  (Szv\arzhaeupter) . po7."olenie proclamacyi  
w  następującym składzie „ i ż  oni na mocy im « y -  
daney jeneralney plen ipolency i , po sprzedaniu 
wspornnioney fab ryk i ; do niey należącego zabudo­
wania i wszystkich sprzętów, teraz « stanie będący, 
polecony im interes,  zakończyć,  i każdemu p ra ­
wne dokumenta w ręku mającemu interessentowi 
po wydaniu takowych , rńieysee kwintacyi  zastę- 
pujących papierów,  i o 5 rubli sreb, tna za każdą 
akcyą zapłacić, zapnzywają wszystkich inlcressu- 
jących w przeciągu 6ciu miesięcy należące quan­
tum sub paeria praeclusionis odebrać” prośbę, o- 
raz ex  Commisso spomnioney Rady,  cytuje i za- 
pozywa Szlachetny Ziemsko - V\'oyto\ ' ski  Sąd 
(Uandfogtey-Gerycht)  pomienionych interessentow,



ż e b y  w p r z e c i ą g u  6c in  mi e s ię cy ,  a n a y d a l e y  do 9 
decer t i l i ra  roku b ie żą ce go ,  należące q u a n t u m  i o 5 
ruh.  sr.  vv K a n t o r z e  J .  G.  H i e l b y c h a  i C o m p.  o d e ­
b r a l i  W  p r z e c i w n y m  przypadku po u p ł y n i ę c i u  t er ­
m i n u  p r a e c l u s i v i ,  na ża d n e  p r e t e n s y e  w z g lą d  nie 
b r a n y  a wyż  w y r a ż o n a  a d m i n i s t r a c y a  z n a y d o w a ć  
się da l e y  nie będz ie .  D a t  w R a t u s z u  R y z k i m  d n ia  
q jun i i  18.27 r o k u .  (L.  S.)

A d  M a n d a t o m  Baurnga- rtcn S e k r e t a r z .
Z g o d n o  z O r y g i n a ł e m  zaświadcza .  VV R y -  

d z e . ę.odein d >to. F e r d i n a n d  G w i a z d o w s k i  G u b e r -  
sk i  S e k r  i T r a n z l a t o r  pol sk i .

D  ożwolono d r u k o w a ć  dn ia  5 l i p c a  1827 r o ­
k u .  C e n z o r  R a d c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

2 S a d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  n a  d o b r a  n i e ­
l e t n i c h  S e w e r y n a ,  A d a m a  i Z of i i  H r a b i ó w  P i a te . -  
r ó w  S n k c e s s o r ó w  ze sz łeg o  S e w e r y n a  H r a b i  P l a t e -  
r a  C h o r ą ż e g o  P t t u  D z i ś u icń .  u s t a n o w i o n y ,  n a  s k u ­
t e k  u k a z ó w ’ R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d n i e m  1 t 
m a r e a  b .  r .  i S ą d u  G ł ó w n e g o  W i t e b s k i e g o  2go 
D e p a r t a m e n t u  ' p o d  d n i e m  28  m a j a  t e g o ż  r o k u  
n a s t a ł y c h ,  J u r y z d y k c y ą  s w o j ą  w  M i a s t e c z k u  K r a -  
s ł a w i u  w  P o w i e c i e  D i i n a b r .  G u b e r n i i  VV7i t e b s k i e y  
o d  d n i a  2og o  t e g o  m i e s i ą c a  r o z p o c z ą ł .  A  j a k o  
w  p o w t ó r n y m  juz, z j e ź d z i e  c z y n n o ś ć  s w o j ą  o -  
s t a t e c z n i e  d o  k o ń c a  d o p r o w a d z i ć  i w z i ą ś ć  d o  
n a m o w y  d n i a  i 8 g o  ą u l i i  b .  r .  p r z e d s i ę b i e r z e ;  
p r z e t o  i ż b y  w s z y s c y  w i e r z y c i e l e  i p r e t e n s o r o -  
w i e  d o  ze sz łe g o  S e w e r y n a  H r .  P l a t e r a  z  w ł a ­
sn e g o  j ego z a w i n i e n i a ,  c r a z  z g ł o w y  jego oy-  
c a  ze sz łe g o  A u g u s t a  H r a b .  P l a t e r a  K a s z t e l a n k a  
z  d z i a ł u  p o m j e d z y  b r a c i ą  z a w a r t e g o ,  j a k i k o l ­
w i e k  d o p o m i n e k  m a j ą c y ,  i d ł u ż n i c y :  p i e r w s i  p o d  
o b a w ą  z a p i s a n i a  w i e c z n e y  a m m is s y i  , a  d r u d z y  
z a o c z n e g o  n a  n i c h  w s k a z a n i a ,  d o  S  t d u  n i u i e y -  
sz eg o  w e d l e  p r a w a  j a w i l i  s i ę ,  o s t r z e g a ,  i  z a p o ­
w i a d a .  R o k u  1 8 2 7  j u n i i  28  d n i a .

F l o r y a n  C h r u c k i  P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r .
L u d w i k  M a k o w i e c k i  E x d y w i z o r .
J u s t y n  C b o m s k i  S ę d z i a  Z i e m .  P t u .  W i l e y s k .  

E x d y w i z o r .

5  N i ż e y  p o d p i s a n y  I m i e n i e m  ż o n y  s w e y  
S c h o l a s t y k i  z A n t u s e w i ę z ó w  O k u l e w i c z o w e y  i 
b r a t a  j ey  H i p o l i t a  A n t u s e w i c z a  p o  z e s z ł y m  B o ­
n i f a c y m  A n t u s e w i c z u  p o z o s t a ł e g o  p o t o m s t w a  
c z y n i ą c y ,  s t o s o w n i e  d o  z a p i s a n e g o  p o d  d n i e m  
20  m a j a  t e r a ź u i e y s z e g o  r o k u  w  A k t a c h  Z i e m ­
s k i c h  P o w i a t u  P r u ż a n s k i e g o  o ś w i a d c z e n i a  p r z e z  
n i n i e y s z ą  p r o t e x t a c y a  z a w i a d a m i a ,  iż  F o l w a r k  
N i w i s z c z e  w  G u b e r n i i  G r o d z i e ń .  w  P o w i e c i e  
P r ó ż a ń s k i r a  l e ż ą c y  z d w u n a s t u  d y m ó w  W ł o ­
ś c i a ń s k i c h  s k ł a d a j ą c y  się,  A k t o r s t w u  W  W .  I g n a ­
c e g o ,  F r a n c i s z k a  i A l e x a n d r a  N a r k u c k i c h  B r a c i  
p o m i ę d z y  s o b ą  r o d z o n y c h  u l e g ł y ,  P r a w e m  z a s t a ­
w n y m  w  r .  »8o8  m ie s ią c a  ju n i i  22  d n i a  w y d a ­
n y m  i p r z y z n a n y m ,  ż y j ą c e m u  w ó w c z a s  B o n i f a ­
c e m u  A n t u s z e w i c z o w i  za.  s u m m ę  z ł ł .  7 6 . 0 0 0  
(z w a r u n k i e m  d o p ł a c e n i a  w  r o k  d l a  A n t u s e w i ­
c z a  po  z ł ł .  2,3 10 g r o s z y  2 5 ) i n w a d i o w a n y ,  a  p o  
z e y ś c i u  t e g o ż ,  d o t ą d  w  possesy i  Z a s t a w n e y  O k u -  
l e w i c z o w  b ę d ą c y ;  g d y  p o m i m o  w i e l o k r o t n e  d o  
W  W .  N a r k u c k i c h  w j P o  w ie c i e  M o z y r s k i m  m i e ­
s z k a j ą c y c h  c z y n i o n e  o d e z w y ,  d o t y c h c z a s  w y k u ­
p i o n y m  n i e  je st ,  i n a d t o  g d y  p o m i m o  w a r u n k i  
t y m ż e  p r a w e m  z a s t a w n y m  z a s t r z e ż o n e ,  W  W .  
N a r k u c c y ,  w  ż a d n y m  r o k u  p o w y ż e y  w z m i e n i o -  
n e g o  a  d o  I n t r a t F o l w a r c z n y c h  d o l i c z o n e g o  p r o ­
c e n t u  n i e o p ł n c a j ą ,  a  z  t e g o  p o w o d u  g d y  s u m m a  
k a p i t a l n a  z Z a l e g ł e m i  i d o  i u t r a t y  k a ż d o  r o c z n e y  
F o l w a r k u  N i w i s z c z  z  d o r a c h o w a n e m i  p r o c e n t a ­

mi ,  to ż  a w a n s o w a n e  p r z e z  P r o t e s t u j ą c e g o  s ię  p i e ­
n i ą d z e  n a  o p ł a t ę  S k a r b o w y c h  P o d a t k ó w ,  n a  
E x e k u ę y j ą  fu t id i  i  n a  r ó ż n e  p r o c e d e r o w e  w y ­
d a t k i ,  po  o g ó l n y m  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł ó w  w  j e ­
d n o  z n i e s i e n iu ,  w y n o s z ą  z g ó r ą  1 2 0 , 0 0 0  z ł o ­
t y c h  i G d y  G k u l e w i o z o w i e  ł ą c z n i e  z H i p o l i t e m  
A n t u s e w i c z e m ,  w  s t o p n i u  n i e ż y j ą c e g o  t e r a z  B o ­
n i f a c e g o  A n t u s e w i c z a  n a y w a ż n i e y s z e m i  i  n a y -  
p i e r w s z e m i  u w a ż a j ą  s ię  b y d ź  w i e r z y c i e l a m i ,  i  
o d  d o c h o d z e n i a  p r e t e n s y ę w  s w y c h  n a  w s z e l ­
k i c h  W W .  N a r k u c k i c h ,  t a k  w  P o w i e c i e  M o ­
z y r s k i m  b ę d ą c y c h ,  j a k  i g d z i e k o l w i e k  w y i i a l e ś e  
s i ę  m o g ą c y c h  f u n d u s z a c h ,  u s u n i ę c i  b y d ź  n i e m o -  
g ą c ,  a ż e b y  z a t e m  c iż  W  W .  N a r k u c c y  m a j ą t k ó w  
s w y c h  o p r ó c z  F o l w a r k u  N i w i s z c z ,  j u ż  o d d a w u a  
P r a w e m  z a s t a w n y m  o b a r c z o n e g o ,  n i k o m u  n i e -  
w y b y w a l i  i n i e  i n w a d i o w a l i ,  i n i k t  o n y c h  n a b y ­
w a ć  l u b  w  u k ł a d y  j a k i e k o l w i e k  w c h o d z i ć ,  n i e -  
d e t e r m i n o w a ł  się,  p r z e z  n i n i e y s z ą  p r o t e s t a c y ą  o -  
g ł a s za .  P i s a ń  r .  1 8 2 7  m i e s i ą c a  ju n i i  2 3  d n i a .

A n t o n i  O k u l e w i c z .
D o z w o l o n o  d r u k o w a ć .  D n i a  2 8  c z e r w c a  

1 8 2 7  r ° h u  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a .
---------------

5 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  u s a -  
t y s f a k c y o u o w a n i e  w i e r z y c i e l ó w  i  p r e t e n s o -  
r o w  d o  m a s s y  s u k c e s s o r ó w  ze sz łe g o  M a r s z a ł k a  
U p i t s k i e g o  S t a n i s ł a w a  B r u n o w a ,  J W W .  J ó z e ­
f a  G r a n i c z n e g o  G u b e r n i a ł n e g o  i  S z y m o n a  G r a ­
n i c z n e g o  U p i t s k i e g o  S ę d z i ó w  b r a c i ,  o r a z  s i ó s t r  
M ą r y j a n n y  i B o g u m i ł y  M a r s z a ł k o w i e n  U p i t s k i c h  
B r u n o w o w  R e m i s s ą  S ą d u  G ł ó w n e g o  D r u g i e g o  
D e p a r t a m e n t u  L i t t o  W i l e ń s k i e g o  w  r o k u  t e r a -  
ź n i e y s z y m  m a ja  t r z y n a s t e g o  d n i a  za sz łą  u s t a n o w i o ­
n y ,  a  23  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a  ju n i i  w  m a j ę t n o ś c i  
S t e b i a k a c h  z ł o ż o n y ;  p o  r o z w i ą z a n i u  o d p o w i e d n i e  
d o  R e m i s s y  w s z y s t k i c h  s t r o n  k w e s t y o w ,  i  po  
n a z n a c z o n e y  a d m i n i s t r a c y i  D ó b r  S t e b i a k  i P a k -  
s c i ó w  w  p o w i e c i e  U p i t s k i m  l e ż ą c y c h ,  o  n a k a z a ­
n y c h  o r a z  w y m i a r a c h  i k o m p o r t a c y i  n a  w s z y ­
s t k i c h  s t r o n a c h  n ą  d z i e ń  20  n a s t ę p n e g o  m i e ­
s i ą c a  jul i i  d o  K a n c e l l a r y i  Z i e m s k i e y  U p i t s k i e y ,  
t u d z i e ż  a k t ó w  z t r a d y c y y n e m i  p o s e s s o r a m i ,  i 
o s o b n y c h  z b y ł ą  M a r s z a ł k o w ą  U p i t s k ą  J W .  B r u -  
n o w o w ą  w  n a s t ę p n y m  n a  o c z e w i s t e  r o z e b r a n i e  
s p r a w y  z ł o ż e n i u  sie S ą d u  z j az d  s w ó y  n a  d / i e ń  2 0  
o k t o b r a  t e r a ź u i e y s z e g o  r o k u  z a d e t e r m i u o w a ł .  
O  c z e m  a ż e b y  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y  w i e d z i a ł y  i  
z g o t o w o ś c i ą  n a  p r o b a c y ą  s w o i c h  p r e t e n s y o w ,  w  
t e r m i n i e  j a w i ł y  s ię ,  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w i z a c y ą  
d a j e  w i e d z i e ć .  D a t t  1 8 2 7  r o k u  m e a  ju n i i  2 8  
d n i a  w  S t e y b i a k a c h .

J ó z e f  H o p p e n  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  P t .  W i ł -  
k o m i r .  i E x d y w i z o r .

I g n a c y  Z a k r z e w s k i  P i s a r z  Z i e m s k i  P t t u .  
O s z m ia ń .  E x d y w i z o r .

M a c i e y  P a s z k i e w i c z  P i s a r z  Z i e m s k i  P t t u .  
U p i t t .  E x d y w i z o r .

Z g o d n o  z Z u r u a ł e m  R e g e n t  P o d k o m o r s k i  
W i ł k o m i e r .  i  E x d y w i z o r s k i  I g n a c y  D o ł o b o w s k i .

3 - E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z P r o t o k o ł u  p o ­
t o c z n e g o  S ą d u  Z i e m s k i e g o  p t u  S z a w e l s k i e g o ,  
w ' d a c i e  p o n i ż e y  z a p i s a n e g o ,  e t e o r u n d e m  p o d  
u r z ę d o w ą  Z i e m s t w a  S z a w e l s k i e g o  p i e c z ę c i ą  s t r o ­
n i e  p o t r z e b u j ą c e y ,  w y d a n y .

R o k u  18 27  m c  a j u n i i  8 d n i a .  O ś w i a d c z e ­
n i e  i m i e n i e m  W . T P .  A n t o n i e g o  D o w g i e r d a  T y ­
t u l a r n e g o  S o w i e t n i k a  c z y n i  s ię  w  M a s t ę p n e y  o -  
k o l i c z n o ś c i :  w y r o k i e m  S ą d u  e x d y w i z o r s k i e g o  o-

)'(



ogólnego majątku Tryszek, zeszłego Taynego^So- 
wietnika W ojew ody  i K awalera Clioniiriskiego, 
zeszłemu pisarzowi M alczewskiemu d w ie  sche­
dy wydzielone zostały , jedna ha Janie zeszłego 
M alczewskiego, druga na Janie J W . Komando­
ra. Marcinkiewicza Za by, która z przekazy do­
stała się zeszłemu Malczewskiemu. Gdy ma­
jątek zeszłego Malczewskiego został oddany na 
satysfakoyą jego wierzycielom , Sąd Ziemski 
Wilefeski rozdzielając ogólny majątek zeszłego 
Malczewskiego między jego wierzycieli , w yro­
kiem swoim tysiąc osmset dvvadziestego trze­
ciego septembra czwartego dnia ogłoszonym na 
w zw y ż  wymienionych Schedach z Exdyw izyi  
Tryskiey summy VV. Missiewicza Sędziego Gr. 
Oszm. Sukcessorow Jana Antoniego Noffoka, W .  
Michała Łahunskiego i W  W . Katyńskich loko­
w a ł ,  one w stosunku oceriki ziemi przez tenże  
wyrok uczynioney za sprowadzeniem Komorni­
ka, między wzmieniouych lokatorow dozwolił;  
a tym czascwie Administracyą z obowiązkiem  
opłacania w spół lokatorom na-'tychże Schedach  
lokow anym  intrat W .  Missiewiczowi pow ie­
rzył, z przyczyny niewykonania przez niektórych  
lokatorow  przysięgi na realności pretensyi w y ­
rokiem  Sądu Ziemskiego W ileńskiego p izezna-  
czoney , między które mc i W W .  Katyńscy z o-  
gólney sw ey  pretensyi lokowanCy summy rubli 
srebr. 800 w  Amissyą oddali , Sąd Ziemski W i ­
leński na Prośbę niektórych lo k a to ro w , wyro­
kiem swoim 1826 roku, oktobra 18 dnia 'ogło­
szonym , dopełniając satysfakcyą wierzycielom  
zeszłego Malczewskiego pisarza , wyrażone ru­
b li  800 na Schedach z $ x d y w iz y i  Tryskiey lo ­
k ow an e , między W .  Missiewicza Sędziego G. 
Oszmian. Sukcessorow Noffoka, W". Łąbuńskie-  
go i samychże Katyńskich rozdzielił. W .  Mi­
ss iew iczow i rubli srebrnych 156 kopiejek g. 
W  W . Katyńskim rubli srebrnych 3 14 kopiejek  
j 6 ,  sukcessorom N offoka rubli srebr. 20a ko­
piejek g 5, W .  Łubańskiemu rubli srebrnych  
126 kopiejek 80 determinująć, w takieyże pro- 
porcyi iuprzedniey  ocence ziemi część za rub­
li srebrnych 800  wypadającą rozdzielić dozw o­
l i ł .  N iżey  podpisany mocą prawa wieczysto  
przedażnćgo ż wolnością poszukiwania 11a od­
kryć się mogącym funduszu zeszłego M alczew­
skiego pełney satysfakcyi jednego w'ri -ku 182b 
apryla 24 dnia przez W .  Misiewicza sukcesso-  
ra Jana Antoniego Noffokow i W .  Łabuńskie-  
go, Wydanego, tegoż roku apryla 25 przed A -  
ktami Ziemskiemi W ileńskiem i przyznanćgo, 
apryla 3o  w  Akta Ziemskie Sżawelskie prze­
niesionego, drugiego, w roku teraz idącym, fe- 
bruaryi 4 od tychże W .  Dowgierdowi wydane­
go i tegoż dnia w Ziemstwie W ileńskim przy­
znanego zostawszy dziedzicem tych sched i tym ­
czasowym Administratorem części jaka się po­
została na rzecz W W .  Ratyńskich; niechcąć 
m ieć nadal w swojey administraeyi Część W W .  
Katyńskich która tylko tymcźasowie do roz­
działu sched i skommuuikoWania się w sp ó łlo -

katorow* W .  Missiewiczowi powierzona była , 
rów nież chcąc mieć schedy przeze mnie nabyło  
oddzielone i przyłączone do mego przygram- 
Czającego majątku, oświadcza, iż jeżeli YVW. 
Ratyńsoy w roku idącym 1827, miesiąca sep ­
tembra dnia 10 sami, lub Umocowanego h ieze-  
szlą dla oddzielenia sw ey schedy na ziemi, przez 
sprowadzić się mającego Komornika i objęcia 
oriey • w ówczas oświadczający się zmuszonym  
będzie ze stopnia W . Missiewicza sukcessorow  
N offoka i W . Ł a b u ń sk ieg o , w myśl dekretów' 
Sądu Ziemskiego W ileńskiego 1823 roku sep ­
tembra 4 i 1826 oktobra i dnia, schedy s w o ­
je oddziel ę, i że po takowym rozdziale, n ietyl-  
ko administrować, ale się też i opiekow ać czę­
ścią na rzecz W  W . Katyńskich pozostałą nie-  
będzie: za wszelkie zatem szkody mogące się 
przez kogokolwiek zdziałać , oświadczający się 
odpowiadać niebędzie obu wiąialiym. Jakowe  
oświadczenie podpisuję; Antoni Dowgierd T y ­
tularny Sow ietn ik . O zgodność z Protokułern  
pdtocznym zaświadczam Ziemski Powiatu Sza- 
w elskiego Regent L eopold  Bądzkiewicż.

Dozwala się drukować. 'W ilno . 28 czerw ­
ca 1827. Cenzor S. Ż ukow ski.

Z b i e g i  
Z  majętności Wolfganga P ołukm a w -P o-  

w iecie  Trockim Parafii Starotrockiey.
Jan Syn Stefana L isiew icż zbiegł w  roku  

1821, miał lat natenczas 18, urody średnicy ,  
w łosów  błąd, twarzy pełney okrągłey no«a ma­
łego nieco w klęsłego, oczy błękitne, chód pro­
sty, zw rótny, mowa gruba.

Kazimierz Syn Michała Daukszewicz zbiegł 
w  roku 1820, miał lat natenczas 1 b, urody śre­
dnicy, włosy ryże, twarzy pociągłe-y. suchy, oczy 
błękitne, nosa mierney wielkości, chód prosty , 
sam rzezwy, m owa równa.

N u m e r  6, C zerw co w y , D&ienniha W ileń sk ieg o  
za w ie r a  n astęp u ją ce  m a t e  ye:

L i t e r a t u r a  n a d o b n a .  R a y  U t r a c o n y  Mi l t ona  , nosye 
t łu ma c z e n i e  z o r yg i na ł u ,  X i ę g i  IsZey poc z ą t ek  W y j ą t k i  
z Dziennika  ubo gi eg o  W i k . r e a o  w w i l i s c h i r e  p r zez  H e n r .  
Zschokke .  p r ze k ł ad  J.  R.  F ra szk i  Alex.  G r o t t a  SpasowskiCz 
go.  W y t a z y  Sza r ra d  w p r ze sz ły m N. —  H i s T o r y a  Fóseist  -a o  
Kr zy sz t o f a  X c i a  Zbarask i ego  do T u r c j i .  Ci ąg  4 l y i  o s t a m i ;  
P i e r ws ze  n a j ś c i e  Mongołów na E u r o p ę  — G e o g n o z y A  ( Jbey-  
r zen i e  g e o gu os l yc z n e  g u b m n i y  : G r od z i eń sk o  y  tA i l eń-kiey,  
i t  d —  Z o o l o g i ą .  Szczególny  g a t un ek  sowy a me r y ka ń s ku  y . -z  
M e t e o r  l o g i j a .  Śn i eg  ś wie cący .  — N a C k i  s t o s o w a n e .  O p i ­
sanie  n ow e g o  sposobu u t r z y m y w a n i a  . ananasów Alach,ńy do 
oczyszczania  wody .  Opi sani e  a p p a i a t u  Pepisa do crsdzcnia w o ­
d y  i t. d. Kt óra  ga łąź  g osp od a r s t wa  w i e y s k u  go pr zynos i  nay 
w i ę c e y  c ż y s t eg o  z y sk u /  O p r zy c z y n ac h  znize. i ia sią c e n y  i 

d u k t ó w  z iemskich.  O r o l n i c t wi e  l handlu Zbożowym w Eu.  . 
pie  ws ch o t ł ń i e y .  r a p po r t  J a kobs .  Ci ąg  agi .  Sposob robieni a  
se ró w ha r co wsk ic h  — I S o p y i n y  N a u k o w e .  T o w a r z y s t w o  hi- 
s t o ry i  i s t a r oż y tn oś c i  r o s s y \ s k i c h  A i c k r o l o g i  i  t e i n d o r n o ś c i  
b i j o g T o f i c z n e  . S u r o w i e c k i  Fursch  — Kmaźnin  - ChUt ln i— 
Hor b e r g — S a n d e r — Sa i n t — Kel ly— Gi l l ć—  Lc nronh i e r  — B r o ­
n ikowsk i —  Els ner  U t k i n — Sgricci*— U e v ap e ur — S ze k s p i r —
Lyor t—  D u ch es ne — H u r e r —  L ą p e y rb u k * — Scię l l e t  — V . c h e r —  
M i l t on — Ma lesherbe—  I altna i M o l i e r — Bokkacyt isz.  H i s t o r ya  
na t ur a l na .  P r z emy sł — W y n a l a z k i .  N o w e  dzie ła  Eolskie.  No* 
w e  dz i e ł a  Rossyyskie ,

}  —  ----------------------------

Kurs wileński na asygrtaty od dnia 8 julii? 
rub. srebr. 3 rub. 77L imperyał 3y r. 76 k.
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Północno Zdch. 
P ó łnocno-Z ach

Pogoda.
P«*g< da.
Po< łu u u rn o  j  
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